
Dziennik Poznański wychodzi codziennie, 
2 tal. 5 sgr., na pocztar1- ’— 
Dziennika Poznańskiego 
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Poznań, 21 lutego. Nadwiślanin podaje 
¡lliezwę Ziemianina do braci, o udziele jaki wszyst
kim Polakom brać należy w sprawach narodu. Ma 
^jbyć, powiada Nadwiślanin, powszechny, czynny 
Si »orący; trzy te jego warunki konieczne kolejno 
¡¡¡i tięc przechodzi. Z gorących słów Nadwiślanina wy- 
•i gejsze powtarzamy ustępy. Powiada on:
,ps „Patryotyzm powinien przestać być monopolem 

«mych wybranych, lub do pewnój klasy ludności 
ięa ć przywiązanym, ale raczej ogarnąć i przeniknąć 
Ą ziemie i ludy, jak daleko mowa narodu sięga.

iwnićj szlachta reprezentowała naród cały, dziś go 
atryoci reprezentują. Rycerstwo spełniło swoje za- 

Wywołane potrzebą czasu, świetnie się wy- 
z powołania swego; dziś naród w całości tę 

, przejąć winien. Gdy dawniój szlachta polska 
wyrazem patryotyzmu, dziś patryotyzm staje się 

iyrazem szlachectwa, a im bardziój spotęguje i roz
umy się to uczucie, tóm bardziój wzrastać będzie 

ga narodu.
.Udział nasz w sprawach narodu ma być czynny, 

tlaa oże kto powie, że nie wszystkim dano zajmować 
ł* 1 II/»1 ¡sprawami publicznemi, że to należy zostawić po- 

uczonym i osobom czasowym. Powie może
Mspodarz, mnie trzeba uprawiać zagony, powie 
dń siądź, mnie pilnować kościoła, nauczyciel, że ma do 
ieg« zenia młodzież, ojciec licznćj familii i biedak pra- 
T iw w pocie czoła, że troska o chleb powszedni 

lysł im przygniata; tym wszystkim odpowiadamy, 
i nie ma w ich sercach miłości ojczyzny. Wszakże 

¡chodzi tu o to, aby zaniechać obowiązki powo- 
i lia, poświęcić wszystek czas i mienie dobru publi-
I Bernu. Nie podajetóy tu wcale środków spełnienia 
! ania naszego, ani szczegółowych obowiązków, ale 
4o a unki żywotne naszój przyszłości. Owszem, 
jHe dokonanie powinności w obranym zawodzie i

sera praca ‘ są pierwszym warunkiem pomyślności 
- $]. Niech gospodarz uprawia pilnie zagony, niech 

i nauczyciel krzewią wiarę i oświatę, niech
Hec o dzieciach i każdy o sobie pamięta, by nie
II się ciężarem dla drugich. To są cnoty kardy- 
■ be, których się po każdym człowieku domagać 
¿'tży, które z samćj moralności wypływają. Ale 
j sż tedy czynność będzie, którą rozwinąć mamy 

•oto dobra narodu? Nie wiemy zaiste, jakby odpo- 
■Iwieć na takie pytanie. Ktobykolwiek z braci po

wie odezwać się był w stanie, ten pewno nie zro-
: ®Wby i odpowiedzi. Parę słów tylko dodamy.
, Idy wszakże mieć musiał matkę i tę matkę ko- 

A' i albo jeszcze się cieszy jój widokiem, albo
™.aljój stratę. Jeżeli tedy ojczyznę matką wspólną 
Meniy, a naród dziećmi tćj matki, i tę matkę 
... ,®y sobie złożoną niemocą na łożu boleści, 
W jako dzieci przywiązane pytać się nie bę- 

w czóm tu pomódz, co do kogo należy, ani 
e? wymawiać, że nam czas i okoliczności słu- 
Ble pozwalają. O tak, chciejmy tylko to uczu- 
r°dzime, wrodzone, które nas tak silnie wiąże z 
!114i przelać na tę wielką rodzinę, którą nazy- 

narodem, a znajdą się tysiące spieszących z 
b§dą ofiary, a ta matka nasza po- 

, fle z łoża boleści i nowóm zdrowiem zakwitnie. 
_ , 1?. °®a( °a świecie i nie ma miłości bez uczyn
ić ość n^aj ^to c^ce> ^°8’ sympa.tye i dobrą życz 

• sPrawy : czczą obłudą nazwiemy takie 
ivriien'a’ s^oro uczynków nie widzimy. A jak 

dla swych usług znajdzie skalę w swóm wła- 
ta.k w opinii publicznój znajdzie wymiar 

^dbwości i cenę uczynków swoich.“
“j.asz udział w sprawach narodu ma być gorący.

za podstawę wszelkiój działalności uznaliśmy 
itniPOjCzyst^ ’ t0 prawie zbytecznśm jest to 

u-?asze wymaganie: kochać na zimno nie mo- 
'’°ść każda jest gorąca, albo nie jest miło- 

:t iW przez ten ostatni warunek oznaczyć 
Uku^spieczność naszego położenia i nagłość 
'ości -i • to PracuJe nad zagładą naszój naro- 
iiak’ 1 eż użytych, jak uorganizowane
rz'eba s7stamatyczność w działaniu! Czyż tu nie 
igi _ Ropienia wszystkich sił, wytężenia całój 

. 8zeJ Da te knowania, największój jedności i 
u obronie! Nierówną bronią walczymy, lecz

Środa 22 lutego 1860.
dla tego się nie zrażajmy, bo za świętą sprawę wy
stępujemy w szranki i Bóg nam pobłogosławi.“

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
nadać dotychczasowemu nadetatowemu profesorowi 
wydziału lekarskiego w uniwersytecie królewieckim, 
dr. Burowowi, tytuł tajnego radzcy zdrowia, a pod- 
naczelnikowi w biurze francuskiego ministerstwa 
oświecenia, Karolowi Rozanowi, udzielić order orła 
czerwonego czwartój klasy.

Berlin, 20 lutego. Izba poselska zakończyła na 
sobotnióm posiedzeniu swóm ogólną dyskusyą nad 
projektem do ustawy gruntowój. Rozprawy, w któ
rych znakomitsi członkowie izby brali udział, odzna
czały się żywością a nawet draźliwością. Członkowie 
zasiadający na lewicy, należący po większój części 
do stanu większych właścicieli ziemskich, występo
wali stanowczo przeciw wszelkiój zmianie w dotych
czasowym rozkładzie podatku gruntowego. Natomiast 
minister skarbu, popicsany gorąco przez członków 
strony prawej izby, dowodził słuszności i sprawiedli
wości projektu rządowego i w sposób nader ostry i 
cierpki, wyrzucał przeciwnikom swym zbyteczny wzgląd 
na interes jednego stanu właścicieli ziemskich z u- 
szczerbkiem innych. Oświadczył w końcu, iż prze
strzega przeciwników projektu w własnym ich inte
resie, któryby przez inny projekt, do jakiegoby rząd 
może był zmuszonym, niezawodnego doznał uszczer
bku. Przeciw zamierzouój ustawie wystąpił nasam- 
przód pan Tettau, radząc ażeby rząd wystąpił ra- 
czój z projektem do ustawy podnoszącój podatek od 
budynków. W obronie projektu przemawiał następ
nie pan Vincke, dowodząc, że ciężary państwa przez 
wszystkich zarówno ponoszone być powinny. Po nim 
wystąpił pan Blankenburg, najwybitniejszy mówca 
prawicy i w długiój, pełnój sarkazmów mowie, starał 
się dowieść niewłaściwości projektu rządowego. Mo
wa jego, przerywana często przez niecierpliwych 
przeciwników, wywołała szereg sprostowań, odpo
wiedzi i zarzutów. Najmocniej odpierał twierdzenia 
jego minister skarbu i pan Berg, który ostrą w gło
sie swym toczył szermierkę przeciw przywilejom i wy
łącznym uprawnieniom. Z kolei zabrał głos p. Ka
rol Libelt przeciw projektowi rządowemu. Berlińskie 
dzienniki nie podają treści przemówienia szanownego 
posła gnieźnieńskiego, nadmieniając tylko, że mówca 
prowadził wywód swój pośród powszechnój nieuwagi 
izby, którój marszałek mimo kilkakrotnych upomnień, 
nie mógł przywieść do porządku. W końcu zabierali 
jeszcze głos panowie Harkort, Bonin, Reichensperger 
i minister skarbu. Poczóm po przemówieniu sprawo
zdawcy pana Riedel, odroczono dyskusyą szczegó
łową do następnego posiedzenia.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 16 lutego. Dzienniki warszawskie 

ogłaszają znów program konkursu na posadę adjun- 
kta kliniki terapeutycznój i patologii szczegółowej przy 
tutejszój akademii medycznój. Pensya etatowa wy
nosi 660 rsr., posada liczy się do klasy VIII, eme
rytura zapewniona wedle zwykłych zasad. Kandy
daci winni złożyć do konferencyi akademii najpóźniój 
do 1 czerwca t. r. następujące dowody: 1) dyplom 
doktorski i rozpiawę doktorską; 2) rozprawę z pa
tologii lub terapii szczegółowej w druku lub rękopi- 
śmie; 3) wszystkie inne prace drukowane lub rękopi
śmienne ; 4) opis biegu życia. Oprócz tego kand. winien 
zadane pytanie rozwiązać w przeciągu dni 8miu i od
być lekcyę próby w obec koiiferencyi w przedmiocie 
zadanym przez konferencyą po przygotowaniu się 
przez 24 godzin. Lekcya ta może się odbyć w ła
cińskim, polskim lub rosyjskim języku.

■— Z wielu stron piszą, że guano z każdym ro
kiem mniój zwolenników liczy; przekonywają się do
wodnie, że kapitał łożony na sprowadzenie tego na
wozu nie stoi w żadnym odpowiednim stosunku do 
zysków, których się dopatrzeć nie można: więc 
teraz używają miejscowych nawozów, jako to szlamu, 
marglu, torfu itd. Drzewo coraz bardziój drożeje, 
pochodzi to ztąd, że ogromną ilość palnego mate- 
ryału potrzebują fabryki, tak np. cukrownia w Ostro-

wacb potrzebuje rocznie około 18,000 sążni półku- 
bicznycb drzewa. Szybki wzrost miast fabrycznych 
przyczynia się jeszcze bardziój do wygórowania cen 
tego artykułu. Może odkrycie pokładów węgla ka
miennego we wsi Stokach w bliskości Zgierza przy
czyni się do umiarkowańszych cen. Fabryki i spółki 
mniejsze i większe coraz bardziój się pomnażają, ruch 
handlowy obudzą się. W dobrach Charłupia w Sie- 
radzkióm powstała krochmalnia, przerabiająca 15 
korcy ziemniaków codziennie, w Gniazdowicacb zaś 
w Praszkowskióm gipsarnia dostarczająca rocznie do 
3000 korcy gipsu miałkiego; w Bialskiem obywatele 
ziemscy urządzają w dwóch miejscach składy żelaza 
i sprzedawać je będą po takich cenach, któreby im 
koszta transportu wróciły i zapewniały zysk po 14%.

— Dowiadujemy się z Wilna, że hr. Konstanty 
Tyszkiewicz przedłożył komisyi archeologicznój wi- 
leńskiój kartę rzeki Wilii od jój źródła do picrwszój 
przystani bandlowój w Kostykach. Karta wykonana 
jest na wielką skalę (100 sążni w calu ang.); rysunki 
są objaśniane bardzo szczegółowemi opisami.

— Wczoraj dany był obiad pożegnalny przez re
sursę kupiecką, jako reprezentantkę miasta War
szawy, dla komitetu Towarzystwa Rolniczego. Około 
500 osób zgromadziło się na tę ucztę, ożywioną 
szczerą wesołością wszystkich.

— Sprawa Instytutu Muzycznego idzie bardzo 
pomyślnie; nietylko w Warszawie i większych mia
stach, ale i po mniejszych urządzają się bale, kon
certu i przedstawienia teatralne na korzyść tego In
stytutu. W Pułtusku np. udział jest tak powszech
ny, że spodziewają się przynajmniój 1000 rsr. do
chodu z balu, który odbędzie się tam na ten cel. 
Nawet wieśniacy jednój parafii w Pułtuskióm złożyli 
kilkanaście rubli na ręce swego plebana dla In
stytutu.

— Znany potrecista Maleszewski, przygotowuje 
nową galeryą królów polskich w wydaniu bardzo ta- 
niem: na jednym arkuszu mają być odbite W3zystkie 
portrety królów polskich z dodatkiem najgłówniej
szych wiadomości. Portrety głównie brane są ze 
sztychów galeryi królów z zamku krakowskiego, któ
rych blachy dotąd przechowują się w Rzymie, a któ
rych kilka egzemplarzy przywiózł przed rokiem je
den z obywateli naszych, uzyskawszy od kancelaryi 
papieskiój pozwolenie do odbicia. Tak jak galerya 
królów polskich wydawana przez Pecąua, zaleca się 
ozdobnością, tak znów Maleszewskiego wydanie ta
niością.

— Z Petersburga donoszono tutaj, że 10 lutego 
miała być otwartą część kolei petersbursko - war- 
szawskićj z Pskowa do Ostrowa; w ten sposób w tym 
miesiącu jeszcze trzecia część całej kolei na użytek 
publiczny oddaną będzie.

— Przed kilku dniami uczcili obywatele z Szad
kowskiego obiadem swego współziemianina Edmunda 
Stawiskiego, którego poszukiwania do historyi go
spodarstwa krajowego bardzo wysoko są cenione.

— Zmarł tych dni w Warszawie książę Karol 
Lubecki, był drugim ze czterech synów Franciszka 
księcia Druckiego. Lubeckiego, kasztelana pińskiego, 
i wszystkich przeżył. Młodszym jego bratem byt 
książę Ksawery, tyle znany w Królestwie Polskióm 
minister, w Petersburgu r. 1846 zmarły. Książe Ka
rol posiadał dobra w Pińszczyznie, ale je sprzedał 
na lat kilka przed zgonem, pozostając tylko przy 
Miłosnćj, majątku swoim pod Warszawą. Od kilku 
lat prawie nie wychodził z mieszkania swego w War
szawie, w domowem życiu odznaczając się rzadką ła
godnością i pokojem. Urodził się r. 1777, a chrzest
nym ojcem jego był Karol książę Radziwiłł, znany 
pod nazwiskiem: Panie Kochanku.

ROSYA.
Petersburg 14 lutego. Zmiany w cenzurze, które 

świeżo zostały zapowiedziane, a które z powodu 
uchylenia się barona Korffa poszły w odwłokę, pod 
naczelnym kierunkiem trzech jenerałów przyjść mają 
do skutku. Nowa dyrekcya cenzury ma się składać 
z 85 urzędników, z etatem rocznym 165,140 rsr. 
Komitety cenzury będą się znajdowały w Petersburgu, 
Moskwie, Rydze, Wilnie, Kijowie i Odessie, próęź

104%



tego osobny komitet zagranicznej cenzury w Peters
burgu i cenzorowie osobni w Dorpacie, Rewalu i 
Kazaniu. W Wilnie i Kijowie będą w komitetach cen
zorowie dla książek hebrajskich. Litewskie, żmudzkie 
i estońskie książki będą przeglądane przez urzędni
ków okręgu naukowego wileńskiego i lektorów uni
wersytetu dorpackiego za stósownóm wynagrodzeniem.

— W Buletynie akademii nauk petersburskićj, 
w pierwszym tomie, który teraz wyszedł na widok 
publiczny, umieszczone są najnowsze dane Statystyki 
cesarstwa rosyjskiego, przez znanego w świecie nau
kowym akademika, Kóppena. Podług niego, powieizch- 
nia ziemi całego państwa wynosi 383,500 do 384,000 
mil kwadratowych. Przyłączywszy do tego Królestwo 
Polskie, wynoszące 2320 mil kwadratowych i Wiel
kie księstwo Finlandzkie 6844 mil kwadratowych, 
ogółem będzie 393,000 mil kwadratowych. Ludność 
ogólną podaje p. Koeppen na 67 i półmiliona, którą 
tak rozdziela; w Europie, bez Król. Polskiego i Fin- 
landyi rachuje 52,317,836 głów: w Azyi: Kaukaz 
3,734 584, Syberya zachodnia 3,778,157, wschodnia 
1,088,561, razem 4,866,715. Czyli w ogóle 8,601,302; 
w Ameryce 54,000. A zatem w całćm cesarstwie 
60,973,138. Królestwo Polskie 4,8o2,O55, Wielkie 
księstwo Finlandzkie 1,636,515. Ogólna przeto lud
ność pod berłem rosyjskióm będzie 67,452,108 głów.

AUSTRYA.
Lwów, 12 lutego. Przedwczoraj rozpoczęły się 

tutaj z rana o 10 godzinie obrady walnego zgroma
dzenia Towarzystwa rólniczego galicyjskiego. Sto 
kilkadziesiąt osób znajdowało się na tóm pierwszem 
zebraniu. Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa 
Towarzystwa księcia Leona Sapiehę, sekretarz pan 
Stanisław Przyłęcki odczytał sprawozdanie z czynno
ści komitetu Towarzystwa w ciągu roku zeszłego. 
Jednćm ze starań komitetu było od dawna, aby ułat
wić ulepszenie gospodarstwa krajowego, i aby w tym 
celu nie tamować usiłowań ludzi temu poświęcają
cych się, wystarać się u rządu o uwolnienie uczniów 
dublańskich od służby wojskowój: o to starał się 
komitet na początku r. p. bezskutecznie, teraz zaś 
prośbę swą powtórzył; skutek jeszcze nie wiadomy. 
Poruczony komitetowi do opinii projekt wydawania 
pisma rólniczego, będącego organem i zbiorem prac 
członków, nie mógł być do skutku doprowadzonym 
dla braku funduszów. Polecono z ministeryum komi
tetowi do opinii znany projekt p. Tyca, dotyczący 
zawiązania krajowego Towarzystwa ulepszania grun
tów, tudzież osuszania lub nawodniania. Projekt ten 
przekazany osobnój komisyi, nastręczył przekonanie, 
że w sprawie tćj nie można nic przedsiębrać, zanim- 
by rząd nie uregulował praw i przepisów co do 
przeprowadzania wody przez obce grunta, w ogóle 
praw kwestyi wodnćj. Udał się więc komitet do 
rządu z prośbą w tym względzie, której skutku wy
czekuje. Na przeszłorocznyąh obradach poruczono 
Komitetowi zajęcie się zbadaniem warunków, pod ja- 
-kiemiby z korzyścią współubiegać się można z pro
ducentami zagranicznemi w handlu i fabrykacyi. Ko
mitet pozawięzywał stosunki z wielu domami handlo- 
wemi w kraju i za granicą celem pozyskiwania ści
ętych dat statystycznych. Ponieważ zaś na tój dro
dze do stałych rezultatów przyjść nie można, spra
wozdawca w imieniu komitetu proponuje wysa
dzenie stałój komisyi do zbierania dat statystycz
nych handlowych. Zaprowadzenia po powiatach fi
lialnych towarzystw rólniczych i założenia towarzystw 
ubespieczeń od klęsk ogniowych, rząd odmówił. Dalćj 
•proponuje komitet mianowanie komisyi mającej się 
zająć poznawaniem stosunków miejscowych i zastó- 
sowaniem ich do nowego kadastru. Wystósował ko
mitet proźbę do rządu o zniesienie ograniczeń w u- 
prawie tytuniu i o pozwolenie wywozu tego artykułu 
za granicę; skutek proźby jeszcze nie wiadomy. Na
stępnie oznajmił sprawozdawca, że komisya wyzna
czona do rozpoznawania sprawy o utworzenie eme
rytury dla oficyalistów prywatnych, dla wielu prze
szkód nie załatwiła poruczonego sobie polecenia i że 
projekt na drugi rok podanym będzie. Komitet u- 
chwalił podziękowanie dla Alfreda lir. Potockiego za 
założenie garbarni w Przemyślanach i za zaprowa
dzony przez niego pług podskibnik, księdzu zaś Pod- 
laszeckiemu uchwalono dać medal z napisem za wy
nalezienie żniwiarki. Wymieniono znaczniejsze 
prace członków Towarzystwa ogłoszone drukiem; na 
wezwanie namiestnika wyznaczono komisyą do prze
prowadzenia projektu o założenie giełdy pieniężnśj 
i zbożowój w Londynie. Pan Bieliński, inżynier, który 
miał polecopćm zbadanie koryta Dniestru, złożył 
szczegółowe i gruntowne z tćj czynności sprawozda
nie. Następnie oznajmia sprawozdanie o rezultatach 
doświadczeń w leczeniu księgosuszu pana dr. Kacz
kowskiego, któremu za dozwoleniem namiestnika po
lecił zbadanie przyczyn choroby i wynalezienie sto
sownych środków leczenia.

W kęńcu sprawozdawca podał liczbę członków i

Wykaz dochodów Towarzystwa, oraz stanu biblioteki. ■ 
Towarzystwo liczy członków ogółem 646. Z tych uwol
nionych od opłaty 148, przeto obowiązanych do wno
szenia rocznćj składki tylko 498. Między tymi nie 
uiszcza się z tego obowiązku 28i, zalega przeto na 
nich 5712 zł. w. a. Do biblioteki przybyło w roku 
ubiegłym, po największej części przez zamianę lub 
darowiznę dzieł 135 w 145 tomach.

Na fundusz utrzymania szkoły dublańskićj zapi
sano 9293 zr. w. a. Z tych zapłacono do dnia dzi
siejszego 3886 zł. w. a. Na ulepszenie gospodar
stwa zapisano i wypłacono 1399 zł. w. a. Ogółem 
więc zapisano 10,692. Zapłacono już do kasy 5285 
zł. w. a.

Oprócz tego wpłynęło z rozprzedaży dzieła pana 
Ludwika Skrzyńskiego, z którego dochód autor na 
korzyść zakładu dublańskiego, przeznaczył 110 zł. 
w. austr.

Wiedeń, 14 lutego. Szerzą się znów pogłoski o 
zaciągnieniu nowéj pożyczki rządowój. Że trzeba bę
dzie ją zaciągnąć, to niewątpliwa; pytanie tylko za
chodzi, kto da pieniędzy.

— W monarchii austryackiój jest obecnie pięć uni
wersytetów zupełnych : wiedeński, praski, krakow
ski, peszteński i padewski, a trzy niezupełne, albo
wiem bez wydziałów medycznych: inszprucki, grade- 
cki i lwowski. W Niemczech na takąż sarnę ilość 
mieszkańców jaką zawiera cesarstwo austryackie, 
jest 18 uniwersytetów zupełnych oraz teologiczny w 
Monasterze. — Szkoła realna w 2 klasach w Czerniow- 
cach_jest jedynym tego rodzaju zakładem na 180 
milQ

— Serbowie austryaccy protestują uroczyście prze
ciw austryackiemu systemowi niemczenia. Izba han
dlowa w Dubrowniku podpisała petycyą której treść 
pokrótce jest taka: „Źle jesteśmy rządzeni. Nasz 
zarząd, nasi sędziowie, nasi adwokaci, nie znają na
szego języka, a my ich mowy nie znamy ; zatćm za- 
nosim prośbę do cesarza, aby w Dubrowniku serbski 
uniwersytet był utworzony, w którym możnaby wy
kształcić sędziów naszéj narodowości, którzyby nas 
rozumieli.“ Ponieważ w Dalmacyi nie istnieją prócz 
izby handlowéj pod rządem austryackim inne ciała 
reprezentacyjne, głos izby handlowéj dubrownickiéj 
wagi nabiera.

FRANCYA,
Paryż, 17 lutego. Sprawa sabaudzka nie prze- 

staje być głównym przedmiotem kłopotów parlamentu. 
Członek izby niższćj 'Kinglake, którego interpelacya 
w tćj sprawie odroczoną została, niemogąc się uspo
koić, zapowiedział na ostatnićm posiedzeniu, że za
pytania swoje ponowi 28 t. m. a niektóre dzienniki 
londyńskie zaręczają, że ten deputowany wystąpi z 
nader ważnemi i nieznanemi dotąd szczegółami, ty
czącemu się tajnego traktatu zawartego między Fran- 
cyą i Sardynią przed rozpoczęciem wojny. Dzienniki 
owe donoszą także o wypadku niedzielnej rady mi
nistrów w Tuileryach, na którćj cesarz objawił sta
nowczo zamiar swój wcielenia Sabaudyi i Nizzy, a 
z rozpraw wczorajszych w izbie niższćj okazuje się 
że rząd fraucuski zapowiedział w Turynie, jako żą
dać będzie wydania Sabaudyi i Nizzy, w razie gdyby 
przyłączenie Włoch środkowych do Piemontu przy
szło do skutku. Wszakże, podług oświadczenia lorda 
Russell, zapowiedział minister Cavour jak najwyra- 
źnićj, że Sardynia ani Sabaudyi, ani Nizzy nie ustąpi. 
Mimo to zdaje się, jakoby szanowny lord sam nie 
zupełnie ufał, że rząd sardyński będzie cliciał lub 
będzie mógł istotnie przeprowadzić to postanowienie, 
dodał bowiem, że w razie zabrania Sabaudyi przez 
Francyą nie omieszka dołożyć wszelkiego starania 
aby neutralność Szwajcaryi zabespieczyć ; zabespie- 
czenie to nastąpi prawdopodobnie przez przyłączenie 
trzech powiatów sabaudzkich do szwajcarskiego zwią
zku. Do tych wiadomości, które nam podają rozpra
wy w parlamencie angielskim, dodać należy ważną 
korespondencyą dziennika Indépendance Belge, 
objaśniającą niektóre szczegóły. Korespondent twier
dzi, że zaręczania deputowanego Kinglake względem 
zamiarów Francyi nie są tak przesadzone, jakby się 
na pierwszy rzut oka zdawać mogła, że niezawodnie 
wkrótce przyjdzie w parlamencie angielskim do na
der ciekawych rozpraw z tego powodu, zwłaszcza, 
iż jeden z członków izby lordów posiada cały ciąg naj
ważniejszych dokumentów, tyczących się tćj kwestyi; 
że wreszcie między rządem francuskim i angièlskim 
odbywały się w ostatnim czasie bardzo drażliwe umo
wy. Rząd francuski wynurzył podobno zamiar uregu
lowania i sprostowania granic cesarstwa na zasadzie 
traktatów z 1814 r. dodając, że gdyby takowe spro
stowanie przyszło teraz już do skutku, natenczas 
mogłaby Europa być całkićnl spokojną co do zamy
słów powiększenia posiadłości francuskich, których 
cesarz nie ma bynajmnićj. Wiedzieć zaś należy, że 
dopiero traktat z roku 1815 odebrał Francyi całe 
księstwo Bouillon, część departamentu Ardennów,
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część kraju od Saarbrück do Landau, niektóre skrjd,; 
kantonu genewskiego jako tćż Sabaudyą, i przy^, ’ 
ją do zburzenia warowni Huningii na domaganie ¡ 
Szwajcarów. Tenże sam korespondent dodaje ja>¿ (Bj 
wiedział z dość pewnego źródła, że rząd saidjj; L 
zrobił już przygotowania do oddania Sabaudyi j i 
wszystkie sprzęty i klejnoty koronne, które były poi 
Chambéry, przeniesiono do opactwa Haute-Lombe -Ł • t 
jeziorem Bourget, mającego pozostać w posiadatgki 
Sardynii i gdzie się znajdują groby książąt sabauáraal 
kich. — Hrabia Arese był wczoraj w Tuileryach »ado 
śniadaniu, po którćm miał długą naradę z cesara 
a poseł sardyński Nigra jutro obejmuje swoję 
sadę. — Doniesienie Dziennika Drezdeńskie. 
jakoby gabinet paryski wezwał papieża do podiacilc 
wniosków względem załatwienia sprawy romaćsti*iae 
jest całkiem nieprawdopodobne, każdemu bowiejm • 
wiadomo, że rząd papieski żadnego bezwarunkowi 
niechce zrobić ustępstwa. Łatwiej uwierzyć mon łai 
wiadomości, którą toż samo pismo podaje, że irte 
odmówną dała odpowiedź na wnioski angiebb ikim 
zwłaszcza że o tćm już od kilku dni było słychi iPo 
Gazeta A ustryacka potwierdza wczorajsze doii W 
sienie Gaz.ety Wiedeńskićj, że odpowiedźmj¿doi 
stra Rechberga na notę francuską Thouvenela jea i ta 
z kancclaryi nie wyszła. — W izbie lordów był e ; t 
raj traktat handlowy z Francyą przedmiotem moańsiaj 
nagany lorda Grey i lorda Hardwick; rozprawy snéj 
były skutkiem interpelacyi lorda Airlie, któryż^ (go 
przedłożenia korespondencyi tyczących się wysuwi 
węgla kamiennego. Ponieważ minister oświadczył gani; 
owćj korespondencyi przedłożyć nie może, usuaidobi 
izba interpelacyą lorda Airlie, ale z tego co jużilpowi 
szło, można nie najpomyślniejszy prognostyk stal nad 
traktatowi handlowemu. Że się z resztą zanfi to. 
wzajemne między Francyą i Anglią znacznie psuć: Bery 
czyna, pokazuje się między innemi i z tego, żeiifcte 
angielski, chcąc się obyć bez pomocy francusk mł 
wysyła do Chin lorda Elgina z nadzwyczajnej pość i 
leceniami, aby traktat z Pei-Ho ponowić i uzupdi mą 
i takim sposobem zagrodzić wojnie. — Zakaz id jia 
nika Bretagne nie małe tu zrobił wrażenie; di Fary 
nik ten, dawnićj ultranapoleoński, wstąpił w ostat głosi 
czasie w ślady Univeru, a adres owych trzech iepr 
putowanych (Lemercier, Cuverville i Kleber) do :h W 
sarza, prócz innych mocnych wyrażeń, zawiera) ;pu, 
końcu następujące zdanie: „Dla Ciebie to N. P, lije 
Twojćj dynastyi opłakujemy owę niepewność, ii mu k 
w obecućj chwili panuje i która przedłużając się o) te 
wałaby od Ciebie wszystkich szczerych katolikó?du z 
Raport ministra, który poprzedza dekret znosiLume 
dziennik, jest długi i energicznie pisany, widać m nocni 
nie, aby zrobił wrażenie na stronnictwie, do któn logii 
la Bretagne należy. Nowy ten wypadek wojuj 
licyjnćj rządu przeciw wyobrażeniom i zasadom, kLgne 
tylko jeszcze niepotrzebnie podnosi ważność pr» Irzeżt 
ników, bardzo nie mile dotknął ludzi dobrze w« i dzi 
cych. — Minister wojny Randon, dostał od t ~anie 
sardyńskiego order Zwiastowania, jeden z najbaró przy w 
cenionych i najmnićj rozdawanych w Europie- ¡ojniit 

Paryż, 18 lutego. Lord John Russell musía) 2 wiać 
wczoraj w izbie niższćj dawać objaśnienia tyupog 
się sprawy sabaudzkićjwedle których odebraUwsię 
Cowley w Paryżu od ministra Thouvenela zarę® « n 
że Francya nie przedsięweźmie nic stanowczego f* stan 
Sabaudyi nie zasięgając rady innych wielkich taj, ; 
carstw, ani tćż bez przekonania się poprzednie)ionst 
woli ludności. W tym samym duchu dawał obj¡* J si 
niaMorningPostw wczorajszym porannym ar? & wcii 
le; można zatćm z dawniejszych oświadczeń gabniecn 
angielskiego, jako tćż z ostatnich wiadoiu®'atole 
z tego co wypowiadają poufne jego dzienniki Ro ii 
ślić się, że sprawa sabaudzka jest już mniéj *’’“no 
załatwioną i ułożoną między rządem francusku^ ,c w 
gielskim, na tćj zasadzie, że w razie P^jJ® ’
Włoch środkowych do Piemontu, trzy okręgi »1 leżał
dzkie (Fancigny, Chablais i Genevois) dodanemu 
ną do związku szwajcarskiego, resztę zaś za»«néj 
Francya, w skutek bądź głosowania powszc£“_ w°2c 
bądź tćż innego objawu przychylnej woli ludnej‘O ® 
baudzkićj, pozyskawszy poprzednio zatwierdzę^ .«ego 
kiego rozszerzenia swych posiadłości od trze® w zj 
carstw zachodnich. Na tćm samćm posiedzeniu tu 
niższćj, odpowiadając panu Hume Loftus, o^1' W) 
lord Russell, iż odebrał od dworu wiedeńskie?'®<o 
jaśnienia tyczące się Węgier, których jednak ze « , t 
dów dyplomatycznych izbie udzielić nie util B.ni tor ogłosił wczoraj z rana nowy dokunie: .
matyczny tyczący się sprawy rzymskićj. JeSt j * 
peszą z d. 12 t. m. wystósowana przez ministĄ.* om 
venela do księcia de Grammont, posła Prz^u . 
apostolskiej. W owćj depeszy nadzwyczaj z^T,1? ni 
z wielkićm umiarkowaniem, choć bardzo st 
napisanćj, odwołuje się minister na list ces»1 
grudnia p. r. do papieża pisany i rozbiera t 
jego miejsca. Zwróciwszy uwagę na roztro] 
konieczność rad, które cesarz dawał wówczu’ ws

liczą
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Mi«, oświadcza daléj minister, że niezbędną jest rze- 
Hîj'aby rząd papieski, rozpoznając należycie swoje 
e s Jożeaie, zeszedł z pola agitacyi religijnéj, na które 
ikol ¡niesłusznie zapuścił, aby się zwrócić na pole spraw 
yjAesnycb, o które tu wyłącznie chodzi, gdyż tylko 

warunkiem mógłby rząd cesarski starać się 
ły popieranie polityki zgodnéj i spokojnéj. Dokument 
eu « uważają tutaj poniekąd za ultimatum rządu fran- 
dataśkiego w stosunkach z papieżem. Ale polityka kar- 
anlraata Antonellego nie jest skłonna do ¡ustępstw;
;h i ¡idomości przychodzące z Rzymu z 14 t. m. dono- 
tzina że podobno kardynał odpowiedział odmównie na 
ęuiatnie wnioski gabinetu angielskiego, tyczące się 
ieg "oinanii, oświadczając że posiadanie Romanii jest dla 
dai ulicy apostolskiéj kwestyą. zasadniczą w którój na 
iskil idee targi przystawać nie może. Anglia zaś, co 
)»ii im się niezupełnie prawdopodobném być zdaje, poił iwała od dawna już znany projekt, aby W. książę 
MiiiWski, jako król Etruryi, objął zarząd Romanii 

is tytułemwikaryusza papieskiego i mniój więcój w 
■ im samym stosunku do papieża, jak książę Kuza 

ychi&Porty Ottomaûskiéj. Wzmiankowaną już przez nas 
dcii ieść o pożyczce rzymskiój potwierdzają dzisiejsze 

mii iadomości, zaprzeczają jednak pisma belgijskie, że- 
« ' ta pożyczka miała przyjść do skutku w Belgii, 
łai to zawcześnie twierdzono. Mówiono także 

nocuisiaj w Paryżu o nocie dyplomatycznej, wystóso- 
wj gnój do margrabiego de Moustier, posła francus- 

żąiiego w Wiedniu, w której minister Thouvenel przy- 
■ywc jmina Austryi jej przyrzeczenia co do wewnętrznćj 
zyl„ gauizacyi Wenecyi; wszakże minister Rechberg na 
widcbne zapytanie posła angielskiego lorda Loftus 
już ¡powiedział, że Austrya wcale się nie zobowiązała 
stan nadania Wenecyi narodowego rządu i narodowych 

aufiitaw. Z Neapolu donoszą dzisiaj, że przesilenie mi- 
s«iteyalne skończyło się pozostaniem dawniejszego 
żeijfcterstwa przy sterze rządu, z wyjątkiem jednak 
eushrata Filangierego, który ustąpił. W Sycylii burz- 

rość się wzmaga ; dzienniki włoskie zamieściły gwał- 
proklamacyą, która obiega po całój wyspie i 

diiba mieszkańców do powstania. Obiegała także 
dii Paryżu inna, wszakże całkiem nieprawdopodobna 

stali głoska, jakoby król Wiktor Emanuel, który obe- 
jch ie przebywa w Medyolanie, ogłosił manifest do ca- 

do ;h Włoch, powołując wszystkich mieszkańców pół- 
eral spu, aby łącząc się pod jego panowaniem utwo-
E, |li jedność włoską. Tę odezwę przesłano z Medy- 
, II mu komitetowi włoskiemu w Paryżu, który ją udzie- 
joi dziennikom paryskim; te jednakże odebrały od 
ilikó (du zakaz drukowania owego zapewne zmyślonego 
nosi iumentu. — Słychać, że Francya wyśle także peł- 
ii»! nocnika do Chin, któryby, podobuie jak wysłany 
któr inglii lord Elgin, starał się wojnę układem zastą- 
ijnjl» — Bezpośrednio po zniesieniu dziennika Bre- 
i, li gne odebrał dziennik Océan w mieście Brest 
przcf trzeżenie rządowe. Mówią że kilkunastu rćdakto- 

mj! w dzienników prowincyalnych, zastraszonych postę- 
d ii auiem rządu, ma zamiar podać prośbę do senatu 
bail przywrócenie cenzury, jako jedynego środka, który 
?. lojmią bespieczeństwa dla nich być może. Wszakże 
iałzi i wiadomości nie całkiem dać wiarę należy, równie 

tyc » pogłosce, jakoby trzéj deputowani, których adres 
«11 > się przyczyną klęski dziennika Bretagne, zamie- 
ętinli ministra z tego powodu zaskarżyć do ra- 
o«'stanu. Co się zaś tyczy owego adresu, słychać 
icMJ, że on był właściwie wynikiem niedoszléj 
Iniponstracyi na wielki rozmiar, w którą spodzie- 
)bjs'“i się osoby będące w związkach z Frohsdor- 
lart’®wciągnąć kilkudziesięciu deputowanych; ale tylko 
ga®istn wysunęło się do szarży. Jeden z nich, pan 
iinji atole Lemercier, ma być ścisłym przyjacielem hra- 
;i «<; «o Móntalemberta, któremu plan adresu nie był 
êji-Mbno obcym, — Miejsce dziennika Univers ma 
toffi1 ię w tym samym duchu redagowany nowy dzien-

Monde; nie będzie jednak Ludwik Veuillot 
p88 Za* do jego redakcyi, wyjechał już bowiem do 
neii, tam objąć posadę administratora kolei 

hraw z Pensy4 5000 franków. — Z ogłoszonego 
!«c", Rozdania rządowego o fabrykaeyi tabaki okazuje 
in° Le monopol ten, który w roku 1815 przyniósł 
zeïil 5° Schodu 32 miliony frank, w przeszłym roku 
ze.c j? zysku 129 milionów frank. — Telegrafem ode- 
‘nl., ¡„ •tu dzisiaj wiadomość z Belgradu, że między 
iWl»i lyszT ^0Szem a konsulem jeneralnym francuskim 
«¿a Z P°w°da ubliżającego postępowania dru- 

26 #su’l ■ żwawych sporów, iż książę zakazał
LbrzystCpu do swego mieszkania. 

^^“•Trentowski, jak to już byliśmy donieśli, roz-
T P°łow*e stycznia, w sali towarzystw uczo- 

iâ’llth kr^y w jćzyko polskim: O powołaniu wyż- 
« Ida-. 8P°łeczeństwa. Prelekcye odbywają się w 
„foLnied,ziele o godzinie 3ciéj po południu i bar-

¡ta^ cznych ściągają słuchaczy.

DANIA»
;°s UistTn?a^a ’ 15 lutego. Mamy znowu zmianę 
¡»si rstwa, Podobno zapytano biskupa Monrad,

który obecnie bawi w Paryżu, czyliby zechciał sta
nąć na czele nowego ministerstwa, któreby wedle 
własnego uznania mógł utworzyć.

— Znana artystka, pani Jerichau-Baumann, na 
wystawę nieustającą w Kolonii posłała wyborny obraz, 
przedstawiający Włoszkę z dzieckiem. Postacie wiel
kości naturalnej, świadczą wymownie o szlachetnym 
i pięknym zmyśle artystycznym tój Warszawianki, 
która podobnie jak znakomita Francuska Róża Bon
heur, energią swych utworów znamienite w dziedzi
nie sztuki zdobyła sobie miejsce. Znacie chociaż z 
powieści „Rodzinę Górali Karpackich na zgliszczach 
spalonćj chaty“ ówczesnśj panny Baumann, a przy
pominacie sobie zapewne z wystawy ostatoiój poznań- 
skiój „Dawida pasterza“ tój waszej rodaczki, która 
zostawszy żoną duńskiego rzeźbiarza Jerichau, osia
dła w Kopenhadze.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 21 lutego. Przełożeni stowarzyszenia kupieckiego 

wybrali na posiedzeniu odbytem w d. 16 b. m. w myśl statutu 
odpowiednią, ilość kupców, którzy rozstrzygać mają jako znawcy 
w rozmaitych interesach handlowych wszelkie sprzeczki w 
roku bieżącym powstałe co do jakości produktu lub towaru, 
co do opakowania, dyferencyi itd. Wybór padł na panów: 
A. L. Auerbach, Selig Auerbach, Iakob Asch, L. Auerbach, 
Th. Baarth, Neh. Brodnitz, M. Bergas, Goetz Cohn, Mendel 
Cohn, Magnus Czapski, S. Calvary, H. L. Iaffe, L. Iaffe jun., 
Hartwig Kantorowicz, Ludwik Kantorowicz, Michaelis Loewin- 
sohn, Izydor Lubczyński, Karol Meyer, H. Muldauer, Henryk 
Rehfisch i F. Stephan.

Z pod Nowsgomiasta, 18 lutego. W drugiej połowic stycz
nia czternastoletni syn pewnej ubogiej wdowy w Koziej Wo- 
licy pod Nowem Miastem (nad Wartą) poszedł do pobliskiego 
boru po gałązki Z boru powrócił do domu krwią zbroczony, 
z gardłem poderzniętem, tak że oddech przez ranę przecho
dził : ranę sam sobie był opatrzył. Posłano po lekarza, który 
ranę zeszył, i po. księdza który chłopca na śmierć dyspono
wał. Lubo, chłopiec w skutek rany bardzo był słaby, dotąd 
żyje, aby świadectwem swojem przyczynić się do ukarania 
winowajcy, którego wymienia. Komisya sądowa dla śledztwa 
przybyła na miejsce z Pleszewa: skutek ostateczny jej poszu
kiwań nie jest mi wiadomy.

2 Krotoskiego, 8 lutego. Dochodzi nas z pewnego źródła 
odpowiedź, jaką kr. rejeneya dnia 17 stycznia na protestacyą 
urzędu gminnego, dozoru kościelnego i szkolnego przeciwko 
zmianie nazwy wsi Borzęciczki na Kadenz, zaniesioną dnia 18 
grudnia r. z., wydała, oraz przedstawienie tegoż urzędu gmin
nego, dozoru kościelnego i szkólnego, w skutek rezoiucyi 
tejże odebranej od kr. rejencyi, podane do naczelnego pre
zesa pana Puttkamrcera dnia 29 stycznia. Na protestacyą pa
rafian z dnia 22 styczna, (zobacz ner 24 Dziennika Poza.) 
królewska rejeneya jeszcze nie odpowiedziała; spodziewamy 
się skutku pomyślnego, albowiem niepodobna przypuścić, aby 
niezaprzeczone prawa parafii całój uznanemi być nie miały. 
Wspomnione dwa dokumenta następują poniżej.

I.
„Na przedstawienie z dnia 18 z. m. oświadcza się Panom 

niniejszem, że zmienienie nazwiska miejscowego Borzęciczk 
na .Radenz Najwyższym rozkazem gabinetowym JKW. Księcia 
Rejenta rozporządzonem zostało, a my tem mniej mamy po
wodu, przywiedzione naprzeciw temu przez Panów przyczyny 
Wyższej przedłożyć władzy, ponieważ posiadłości wiejskie, 
które dawniej do wsi Borzęciczki należały, przy zaszłój re
gulacyi stosunków włościańskich odbudowanemi i głównie do 
innych gmin przydzielonemi zostały, i gdy dalej dozór koś
cielny i szkolny nazwę swą od tego bierze miejsca, w którem 
się znajduje, nie mogąc żadnego sobie rościć prawa do wpły
wania na ustanowienie nazwiska tegoż miejsca, tak że tame
czny dozór szkolny odtąd podług nazwy Kadenz nazywać się 
powinien, i gdy nareszcie pomyłki także, które między do
tychczas tak nazwaną wsią Borzęciczki, a między w najbliż
szej ztamtąd odległości położoną wsią Borzęcice częste za
chodziły, do nakazanej zmiany nazwiska dostateczny powód 
dały. Poznań, 17 stycznia 1860. Kr. Rejeneya, Wydział We
wnętrzny. (podp.) von Heltzer. Do dozoru kościelnego i 
szkólnego w Radenz. Numer 1838/1^ I.”

II.
„Tyczy się protestacyi naprzeciw zmiany nazwiska wsi 

Borzęciczki na Radenz.
Borzęciczki, pod Koźminem, dnia 29 stycznia 1860. Jaśnie 

Wielmożny Naozelny Prezesie!
JW. Panu poważamy się, my podpisani, urząd gminny, 

dozór kościelny i szkolny, następne najpokorniejsze, końcem 
najłaskawszego uwzględnienia, uczynić przedstawienie:

Naprzeciw zmianie starożytnej nazwy wsi Borzęciczki 
na Radenz podaliśmy dnia 18 z. m. uzadnioną protestacyą do 
kr. rejencyi wydz. wew. z wnioskiem, aby tęż protestacyą pod 
gruntowną wzięła rozwagę.

Kr. rejeneya zaś nie zgłębiając wcale powodów przez nas 
przytoczonych, odpowiedziała wysokim reskryptem z dnia 17 
b. m. nr 1838/12 I, że

1) zmiana nazwy wsi Borzęciczki na Radenz rokazem 
Najwyższym JKW. Księcia Rejenta postanowiona zo
stała, że

2) tem mniej ma powodu do przedstawienia wyższej wła
dzy przywiedzionych przez nas przyczyn naprzeciw tej 
zmianie nazwiska , ponieważ gospodarstwa wiejskie, 
które dawniej do Borzęciczek należały, odbudowanemi 
i w głównej części do innych gmin przyłączonemi zo
stały, że

3) dozór kościelny i szkolny żadnego nie może rościć pra
wa do brania udziału przy stanowieniu nazwiska wsi 
i że nareszcie

4) pomyłki częste między wsią Borzęcicami a Borzęcicz- 
kami dostateczny dały powód do nakazanej zmiany 
nazwiska.

Odpowiedź ta żadną miarą zaspokoić nas nie może, ho nie 
tylko nie zbija naszych wywodów i dowodów naprzeciw prze
zwaniu wsi Borzęciczki, ale nawet przyczyny same, za zmianą 
nazwy Borzęciczki w reskrypcie podane, nie widzą nam się 
być ani trafnemi ani słusznemi; dla tego więc jesteśmy znie
wolonymi przy powołaniu się na nasz protest z dnia 18 z. m. 
i na protest parafian z dnia 22 b, m,, pomienioną rezolucyą

rejencyjną, jak następuje, z najgłębszćnl odeprzeć USzanó-
YY clili LIII •

^m’ana nazwy wsi Borzęciczki nie jest wyni- 
JmyŻ S»° *łas.ne8° postanowienia JKW. Księcia

FzSek. nast'Wlła Jedynie na wniosek dziedzica Bo-

W ZU TWD Stani8ław Badoliński bowiem zaniósł
picik^n»1 aZ" d° JWP. prośbę o zmienienie nazwiska Borzę
ciczki na nazwę Radenz; gbyby zmiana ta nazwiska samo
istnym wypływem Najwyższej woli była, na tedy moglibyśmy
skłonić"- TłnrenUl gl°Wy ,naSZe przed Kajwyż^^ą tą wolą 
słonic, atoli w przypadku zachodzącym ma się rzecz 
inaczej. *

■Nie. ci"?4c się na teraz w historyczną ważność nazwiska 
Borzęciczki zapuszczać, ile że ważność ta w qu. podaniu pa
rafian z dnia 22 b. m. dosadnie wykazaną została, nie mo
żemy przecię przemilczeć, że już około r. 1466 istniał w Bo- 
rzęciczkach kościół jako filia Mokronosa (Cfr. krótki opis 
historyczny kościołów parochialnych przez Józefa Łukasze- 
^1Cj “i’v^ozna?, *859’, cz?ś° II str. 131), że zatem wieś sama 
w daleko rychlejszych wiekach swój wziąć musiała początek. 
_ oiJ.Ti ■ i s$dzimy, że tak wiekiem poważne nazwy 
w Skutek jednostronnego wniosku zmieniańemi być nie po
winny, że raczej władze administracyjne pod każdym warun
kiem są obowiązane wpierw, nim kroki stosowne u tronu po
czynią , wszystkich pozostałych interesentów względem za- 
W’moskowanej zmiany wysłuchać.
i ,4ym końcem zostało podanie pana hrabiego hezwątpliwie 
kroi, radzcy ziemiańskiemu w Krotoszynie nadesłanem; a je
żeli tenże za rzecz potrzebną nie uznał, w stosunkach miej
scowych bliżej się rozpatrzyć, natenczas nigdy my na tem 
Cierpieć nie możemy; urząd ziemiański, jako władza pośre
dniczą między królewską rejencyą a nami mieszkańcami po
wiatu, powinien się był upewnić o naszein przyzwoleniu na 
zaprojektowaną zmianę nazwiska, a przez wysłuchanie nas 
powinien się. był oraz przekonać o pożyteczności event po
trzebie zawmoskowanego przezwania wsi Borzęciczki. Z tem 
wszystkiem w całśm tem postępowaniu zupełnie pominieni, 
nie możemy też żadną miarą nazwy Radenz w miejsce histo
rycznego nazwiska Borzęciczki jako czyn dokonany uwa
żać; nowa nazwa Radenz może być li tylko do właściwćj 
posiadłości pana hrabiego tj. do tak zwanego pałacu i fol
warku zastosowaną, nie może zaś równocześnie się odnosić i 
do kościoła, szkoły, wiejskich gospodarzy a w końcu do pa
rafii całej.

. Co do 2. Wywód król, rejencyi nie zgadza się w rzeczy
wistości z prawdą; gospodarze z |pierwiastkowej wsi Borzę
ciczki przesiedleni, są wszyscy, jak recess regulacyjny dowo
dzi, na łanach Borzęciczek odbudowani, tworzą między sobą 
jeden tylko związek gminny, pod jednym zostają sołtysem, 
którego pieczęć urzędowa ma napis „Urząd sołecki w Borzę- 
ciczkach (Sdjuljcn- ^ntt JU Tonętinki), jak odcisk pod tćm 
przedstawieniem zamieszczony wykazuje.

Odwołujemy się prócz tego do akt hypotecznych kr. sądu 
powiatowego w Krotoszynie; akta te udowodnią, że wszelkie 
gospodarstwa, które w skutek regulacyi wolną stały się wła
snością, a które od pierwiastkowej wsi Borzęciczki odbu
dowanemi zostały, dziś jeszcze nazwisko Borzęciczki 
noszą.

Co do 3. Królewska rejeneya nie czyni, jak się zdaje, ża
dnej różnicy między już istniejącym, a między mającym do
piero hyc założonym kościołem, a jednak różnicy tej pomijać 
nie można.

Przy założeniu nowego kościoła przybiera parafia zazwy
czaj nazwę tego miejsca, w którem kościół się znajduje, stąd 
nazwanie obecnych parafii podług nazwiska wsi kościelnćj, 
jak np, parafia Borzęcicka, Mokronoska, Wałkowska itd. 
Skoro zaś później o zmienienie nazwiska wsi kościelnej rzecz 
się toczy, w takim razie ma kościół jako osoba moralna 
niezaprzeczony głos, ile przez zmianę nazwy miejsca kościel
nego, nazwisko całej parafii na szwank narażone. Księgi ko
ścielne są dokumentami publicznemi szczególniejszej wagi nie 
tylko dla żyjących i zmarłych, ale i dla przyszłych pokoleń; 
księgi te począwszy od roku 1649 są pod nazwiskiem „Borzę
ciczki” prowadzone i nie mogą też, dla zapobieżenia szkodom, 
bez nadzwyczaj ważnego powodu i bez przyzwolenia wła
dzy duchownej być przepisanemi. Przyczyna tak przeważna 
do przezwania kościoła i parafii Borzęciczki mianem Radenz 
nie jest podana, jak równie nie ma zezwolenia konsystorza 
arcybiskupiego do takowej zmiany nazwiska wsi kościelnej resp. 
nazwiska parafii całej.

Co do 4. Powód pomyłek, które między wsią Borzęcice, a 
wsią Borzęciczki zachodzić miały, jest całkiem nic nie zna
czący i błachy, albowiem naprzód Borzęcice 21/» mili od Bo
rzęciczek odległe, a potem podobieństwo nazwy nie może do
statecznego podać motywu zmienienia nazwiska wsi Borzęci
czki. Gdyby jednakże albo już tylko podobne nazwy różnych 
miast i wsi przezwanie tychże pociągnąć za sobą miały, na
tenczas trzebaby nietyiko u nas w Poznańskióm, lecz we 
wszystkich prowincyach państwa bardzo wiele oczyścić i trze
bić. W Szląsku np. są dwa Głogowy i chociaż między publi
cznością interesowaną jakowa kiedy zaszła pomyłka, nikomu 
jednak ani przez myśl się nie przesunęło, aby dla jednego 
z tych dwóch miast o inne zawnioskował nazwisko. Do Koź
mina przyszły pocztą listy przeznaczone do Koźmina pod 
Gdańskiem, a przecię okoliczność ta nie może już być przy
czyną uzasadnioną do zmienienia nazwy. Mamy przed sobą: 
„Wykaz wszystkich miast i wsi obwodu rejencyi poznańskiej,” 
w wykazie tym znachodzimy: Altendorf i Altenhof, Baba i 
Baben, potem, by tylko dla przykładu przytoczyć: 1 Baran,
1 Baranau, 2 Baranów, 3 Baranowo; dalej Białężyce i Białężyn,
2 Bieganiu i 2 Bieganowo; 5 Dąbrowa, 13 Dąbrówka, 3 Dą
brówko, 5 Dąbrowo; 1 Dzięcielin i 1 Dzięczyn; 5 Gorzyce,
3 Gorzyczki, 1 Gorzyczka, i 1 Gorzyczko; 1 Kolnice i 1 Kol- 
niczki; 9 Piaski, 2 Piaskowo itd. itd.

Pełni zaufania i z wszelką uniżonością udawamy się zatem 
do JWPana z tym najpokorniejszym wnioskiem:

aby JWPan znosząc reskrypt kr. rejencyi z dnia 17 
b m. zażaleniu naszemu z dnia 18 z. m. o ile takowe 
naprzeciw zmianie nazwiska Borzęciczki względnie go
spodarstw wiejskich, kościoła, szkoły i parafii cał^j 
jest wystosowane jak najprędzej zaradzić raczył.

Fozostawamy itd. Urząd gminny, dozór kościelny i szkólny.
Do JW. naczelnego prezesa W. Ks. Poznańskiego, pana 

Puttkammer, kawalera wysokich orderów, w Poznaniu.”

Korespondencya Redakcyi.
Z pod Witkowa. Dziękujemy, ale nie może być umiesz

czone. Owe reformy są dotychczas pia desideria, G, p, P. Au
torowi przesłano.
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W księgarni Zupańskiego dostać można:

1. Album polskich malarzy z wystawy Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych w Krakowie. 3 tal. 10 sgr.

2. Fotografią zdjętą z obrazu przedstawiącego: Kościuszkę przysięgającego
narodowi w Krakowie r. 1794. 2 tal. [334]

Przez król, pruską rejencyę w Wrocławiu rozporządzeniem z d. 23 czetn 
1857 orać reskryptem król, pruskióm ministeryum z dnia 4 września lfljflj 
publiczn-go zalecenia i rozprzedaży, jako skuteczny środek domowo -lekar/ 
w którego skład wchodzi dekokt cebuli, przypuszczony

Wychodźców biały syrup piersiowy
wyprawia niżój podpisany Igo i 15go każdego miesiąca 
niechybnie i tanio do Nowego Jorku, Balti- 
siaorCł Nowego Orleanu i Cwalwestoaiu,

) tak na doskonałych okrętach żaglowych trzy- 
masztowych, jak i na wszystkich parowcach od
chodzących z Bremy do Nowego Jorku.

Do zawierania kontraktów przewozowych polecam mego koncesyonowa- 
nego agenta Ś. J. Auerbacha w Poznaniu, który równie dobrze jak 
ja bliższych szczegółów udzieli. 7 7

Brema, w lutym 1860. Herm. Hauelsberg
P. W. Bodekera następca,

urzędownie ustanowiony i przysięgą zobowiązany 
[235] makler okrętowy.

<v. A. W. Mayer’ a w Wrocławiu, jest u niżój podpisanego zawsze 
nabycia w butelkach oryginalnych po 1 tal. i po 3 zip. Syrup ten z po^’ 
miłego smaku i od dzieci ochoczo pożywany bywa.

S. Spiro, Poznań, w rynku, dom <». Bielcfcldt’a ur, gj 
C. E. Nitschc w Szmiglu,
Joanna Töplitz w <«nieźnie,

S?. IBeleites w Bydgoszczy,
W. Grlcbsch w Ewowku pod Pniewami.

Biały syrup piersiowy pana <». A. W. Mayer’a w Wrocławiu, 
leczył mię w krótkim przeciągu czasu z cierpień piersiowych zupełnie, 
miennie przeto polecić go mogę na usunięcie tego rodzaju dolegliwości.

Lwów 11 marca 1859.
[336] Ulichał Nowodworski, dzierżawca z Malinom

Aby odpowiedzieć wielorakim życzeniom, sprzedajemy oprócz naszéj

kawy palonej w machinie parowej po 10, 11, 12 sgr.
wo

najwyborniejszą brunatną kawę Meilftfb po 14 sgr. funt.
od dnia dzisiejszego

[326]
W. F. MEYER I SPÓŁKA.

Plac Wilhelmowski nr. 2.

W piątek dnia 24 b. m. od godziny 
10 przed południem sprzedawane będą 
180 centnarów ©sypki żytniej 
w tutejszym królewskim magazynie pu
blicznie więcój dającemu za gotową 
2&platę.

Poznań, dnia 20 lutego 1860.
Królewski urząd prowiantowy. [331]

podług najmodniejszego mo
delu wypracowane, poleca w wielkim 
doborze po cenach miernych

St. Bąbrowski 
Wilhelmowska ulica nr. 24.

[337] Wodna ulica nr. 2.

Obwieszczenie, i 289]
W skutek zniżenia cła wchodowego 

na żelazo i wyroby żelazne z Anglii, 
jesteśmy w stanie przy urządzeniach 
do oświecenia gazem na koszta za rury 
gazowe od 1 marca r. b. porachować
30 od sta rabatu.

Poznań, dnia 9 lutego 1860.
Dyrekcya zakłada gazowego.

lo uwzględnienia*^
Wszelkie stłuczone szkła i porcelanę 

kituje jak najlepiój
J. Brill

[335] Wodna ulica nr. 12 na parterze.

Budwiga hotel.
W czwartek £3 lutego 1860

dowiozę
pociągiem popołud. 
transport krów , 

roy-doinych z łęgul

Teatr miejski w Poznaniu.
W środę. Ósma rola gościnna solo-tancerki 

panny Bathgeber, oraz mistrza baletu i solo 
tancerza pana Rathgeber z teatru nadwornego 
w Brunświku: „Niema z fortici.” Wielka 
opera z tańcami w 5 aktach przez Aubera. 
Finella panna Fanny Rathgeber.
[332] J. Keller.

Wiadomości handlowe.

noteckiego wraz z cielętami do Poznania.
Hamann.

[333] Budwiga hotel.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
linia 21 lutego. #

Zyto: ceny wznosiły się szybko, obrot oży
wiony, na luty węcpel 43’/«—’/,, luty-marz. 43, 
na wiosenną odstawę 42%—43, kw.-maj 42%

—%—43-%, maj-cz. 43% tal. pł. Okowita: 
roeco mniój pokepna, wyp. 6000 kwart, w miej
scu bez beczki 15%—%, z beczką 16 7n Pt 
16% źąd., kw. 16%, kw.-mąi 16% pł. 16’/, 
żąd., cz.-lip. 16%, kw.-maj-cz.-lip. 16% tal. pł.

Berlin, 20 lutego
Pszenica: obrot znaczny, pokup chętny po 

nieco wyższych cenach, w miejscu 25 szefli 
58—69 tal. wedle jakości. Zyto: ceny poszły 
znacznie w górę, w miejscu 2000 funt. 48— 
49%, na luty 48%—%—49, luty-marz. 4? % 
—487, pł. 48% żąd., na wioserioą odstawę 
47%—48, maj-cz. 47'/,-48 pł. 48% źąd., cz. 
48—’/, pł. 48% tal. żąd. Jęczmień: wielki 
25 szefli 37—44 tal. Owies: wyższe ceny, 
w miejscu 1200 funt. 25-29'/,, na luty 27% 
pł., luty-marz.*26% źąd., na wiosenną odsta
wę 26’/,—% pł, maj-cz. 27% tal. żąd. Olśj 
rzepiowy: obrot bardzo słaby po cenach 
nieco niższych, w miejscu 160 funt, bez be
czki 107,,—%, na luty i luty-marz. 10%, pł. 
10% żąd., marz -kw. 10% pł. 10% źąd., kw.- 
maj 10% pł. 10% żąd., maj cz 10’%,, wrz.- 
paź. 11%,—'/, tal. pł. Olej lniany: w miej
scu 10% żąd, na kw.-maj 10’/, tal. pł. Oko
wita: obrot znaczny po wyższych cenach, 
w miejscu bez btczki 16”/,,— ”/,,, z beczką 
16%, na luty i luty-marz. 16%-—”/,,—
17, marz.-kw. 17—’/„—17%,, kw.-maj 17% 
—%, maj-cz. 17%, cz.-lip. 17%— % lip.-sierp. 
18% pł. 18% tal żąd.

Wrocław, 20 lutego.
Na targu: Pszenica: biała szefel 64—76, 

żółta 62—71. Zyto : 51—55. Jęczmień: 40—

47. Owies: 25—28. Groch: 43—56.
88—94 sgr. Koniczyna: czerwona prą 
wozie 600 centnarów ppszła w górę o 
tal. na cent., ordynaryjna 8 —9’0, średnii 
—10%, piękna 11—%, najpiękniejsza ifc 
biała ordynaryjna 18—21, średnia 2i'i 
piękna 23'/,—24, najpiękniejsza 24% 
tal. pł. Na giełdzie: Zyto: na luty, luty 
i marz.-kw. 40’/,—kw.-maj 40’/,—41,
cz. 41 pł. 417, tal. żąd. Olej rzepie fot 
w miejscu, na luty i luty-marz. 10%, kK|M 
10%,, wrz. - paź. 11% tal. żąd. Oko/ 
w miejscu 16 , na luty, luty-marz. i man
to'/, pł. 16% żąd., kw.-maj 16%, pł' 
źąd., maj-cz. 163/* tal. pł.

ia

lito

Iz;Szczecin, 20 lutego. 
Pszenica: ceny mało co zmienione, wi 

scu żółta 66—'/«, na wiosenną odstawęI ¡ii 
69V, tal. pł. wedle jakości. Zyto: dobra¡j 
trzymało w cenie, w miejscu i na luty 45.., 
marz. 44%—45, na wiosenną odstawek 1 
44'/, źąd., maj-cz. 44 pł., cz.-lip 44', , 
żąd. Jęczmień: na wiosenną odstawę;tj 
tal. pł. Olej rzepiowy: w miejscu iii- 
kw.-maj 10’/4, wrz.-paź. .11'/, żąd, liii

ist

pł. Okowita: w miejscu 16’/,,, nalutyilj
,-ltmarz. 16'/,, na wiosenną odstawę 16’r 

maj-cz. 17'/,, pł., cz.-lip. 17% tal. żąd.

Bydgoszcz, 20 lutego. . 
Pszenica: węcpel 48—59. Zyto: 3fi- 

Jęczmień: wielki 36—38, mały 30— 34.0» UCZ 
20-24. Groch: 40—46. Rzepiki! 
70-72. Okowita: 120 kwart po 80% 
lesa 18 tal. Kartofle: szefel 16—18s?

cd

giełdy w Bertinie
dnia 20 lutego.

żą
dano.

pía-
«ono. %

Faptay pinakle.
Pożycz, dobrow.. 

dito rząd.. . .
1659 
1856 
1853

dito 
dito 

„dito
dito prom. 1855 

Obligi dłngu skarb..
dito Marchii, 
dito díte 

Listy zart. March.. 
dito Pros Wuch. . 
dito Postor.............
dito dito
dito W. Kjb. Pozn.. 
dito dito (eows) 
dito dito (nowe) 
dito Seiąskle ....
dito gwar. B............
dito Proa Zach. . , 

Listy rent. March. .
dito Pomo?..............
dito W. Ka. Pozo.

_ dito Nadrońskie . .
dito Saskie.............
dito Szląskie . . . .
Papiery

Anstr. metali. . . . . 
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fl. . 

Bosy. 5 poży. Stiegi. 
dito 6 poży, Stiegi. 
dito poży. sagfet .

% d»QO.
4’/, —
47, —

5 —
7-

93%
37, —

—
3% —
37, —
3% —
37, —

4 —
3^,

37, —
87, —
37, —
4 »3 %9
4
4- __
4 —
4 937,
4 —
4 —

5
5
4

—

5 __
5 -6

pit-
eono.
98%
99%

104’.,
99%

112’/.

Polak, obligi skarb, 
dito Cert A. 300 zł 
dito dito B. 290 sl 
dito Lis. z.n.wRS 
dito Ob. crtk.500 zł

Pissteto. 
Frydrychsdory
Lqjdory..............
Złota funt ceh 
Srebra dito.

84’/,!3asbi8 bil. kas 
81%lNieat banks.
— 1 dito płat, w Lipska 

Anito-, banka. . . . 
Polskie bil. bank.. 
Disk. bank, od wal!

87’/,
817,
86’/,
95%

100'/,
907,
88%
87’/«

81%

93'/,
91%
92

93%
93'/,

51%
58%
80
947,

Ákcye &«!ol s»lesay«h.
Berlín.-Anhalt. . . .
Beriiá.-Hamb..............
Berl.-Poczd.-Msgd. . 
BerL-Szcsecüñ . . .
Wrocí.-Freib...............

dito ntH'now. . 
Brzeg-Niskie . . . . . 
Kbilo-Bogumin . . . 

dito pierwot. . 
dito dito . . 

Dolno-SzL-March.. . 
Dolno-Ssl, kol. pob.

dito pierwot . 
Póín. Fryd.-Wílh. . 
Górco-Ssí. A i C . . 

dito Lit. B. .
105 '/«¡Opol-Tarnowic. 
íOS'/j’Stewgr.-Pozn.

4
4
4
4
4
4
4
4

<’/.
5 
4 
4
6 
4

F'
í

37.

86%

103%

122

81%
92’/,
22%,

89

1137, 
108’/8 
453 
29 20

99%
75
86’,

4%

iieye keoktwe I krełyt: 
Beri. Stow. kas.. . . 
Beri. Tow. hand. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział kom®. 
Gota, bank pryw.. •
lianów, dito..............
Królew. dito . 
Lipsk. Stow. kred. . 
Magd, bank pryw. . 
Pomor. bank rycer. . 
Pozn. bank prow. . . 
Prask, ndz. bank. . 
Szląsk. Stow, bank- •

AŁcye prssmytbw«. 
Beri. fabr. kol, żel. . 
Minerwy Ssląskiój •
Concordia..................
Magd. »seek. ogn. .

103%

94
80

46%

91
37

48%
109
104%
297,
80’/,

OUlgteye s prawsR 
pUrv,tsaslwt,

Beri.-Anhalt...............
dito.............................

Berl.-Hamb..................
dito n Ero. .... 

Berl.-Pocz.-Mag. A .
dito Lit. C . . • • 
dito Lit D . . . . 

Beri.-Szczecin. .. .
dito U Em................

Koilo-Bogumin. . . .
dito III Em..............

Dolno-Szh-March. . 
dito konwan. ... i 
dito dito III ser. . 
dito dito IV ser, .

4
4%
4%
4%

4%
4%
4%

4
4

“i

4
4
i

¡Se
daño.

pía-
cono. % *S-

daao.
P<3r-
ooao.

117
Półs.-Pryd. - Wilk. . 
Gśrn.-SzL Lit A . .

— 100
90’/,

747, dito Lit. B.............. 3’/, 79
— 78’/, dito Lit. D .... 4 — 84’/,
81 — dito Lit. E . . . . 3% — 72’/,
— 70 dito Lit. E . . . . 4%, — 88%— 897, Starog.-Poznań.. . . 4 —
83'/,

54% Kors giełdy w Wr 3CÍSW a

—
75
77’/,
72’/,

dnU 20 Iu
Papiery 1 plaalfJss 

Dukaty.......................

ego

84’/,

72
132% Frydrychsdoty . . , 

Lnidory..............i . 108’/,

67’/,
Polskie’ bil. bank.. . 
Anstr. banknoty . . — , 86%,

28'/, Nowa %'alnta Asstr. 75’,'8 —
Wrocław. obL miejskie 4 —

__ Poznań. List Zaat . 4 1007,

93

dito znowe .... 
dito nowe .... 
dito Listy Rest. . 

Szląskie Listy Zast.

37,
4
4

3%

887,
91%,
87’/,

897,

— 98'/, dito nowe Lit A. 4 94’/,
— 102 dito nowe .... 4 __ 94’/,
— — dito Lit. B. . . . 4 97%
— 90 dito Lit, C. . . . 37, _
— 98% dito Listy Rent 4 93%, —
-- - 97 dito Oblig. prow. 

Poiskie Listy Żart..
47, 99

98'/, — 4 867, —
— 83% dito now. E®?s. 4 __
— — dito Oblig. skarb. 4 __ __

— do. obi cząstk. k 500 zł. 4 ' — __
— 91% Anstr. pożycz, naród. 

Minerwy akcye . . .
5 58% __

91% 5 __
88’/e — Szłąski bank .... 4 72 —

102'% dito tow.assek.ogn. 4 —

Ak«ye 8«!»sWżh Ł»!»J ! e/
teltwjłb. j /c

Freiburg ...................
dito now. Emit

dito obhspraw.pierw. 
dito .....................

Niskie .... 
Szl. March.. . 

dito z pr. pierw.
Górno-Szl. Lit. A. i C. 

dito Lit. B. . . 
dito obi. pr. pierw.
dito . .................
dito ....................

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%

4
3%
4%

4
47,

Końlo -Bogumin . 
dito cbl. e praw pier. 
Kars Biow. kup. w

dnia 21 lutego.
Prask, obi. skarb, 

dito poży. skarb. . 
dito dito 
dito poży. r. 1855

Pozn. List. Żart. . . 
dito nowe .... 
dito nowa ....

Sal. List. Zast. . . .
Zach. Prask...............
Polskie..................... .
Pozn. List. Rent. . 
dito ob!.miejgk.n.Em. 
dito obi. prow.. . . 
dito akc. bank. prow. 
Star.Pozn. ak.kol.żeb 
Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw.E 

Polskie banknoty

4%.

3?

CiaMadrtk i escioakanii Lndwta'"Menthad» w PommST—■ Bedidttof odpówiedńalpy Lsdwä Jagielski Vitosoa’in,

todani.

83'/,

109

84’/,
72”,.

88%
30%

FcSii

84j/.

100

3%
3%
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